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Jan Kochanovvski 

ODPRAWA 
„ 

PO SŁ O W GRECKICH 

Prapremierę dano 12 . tycznia 1578 r . 
w theatrum na Jazdowie w przytomności Króla 
Jego Mości i Jej Mośc i Królowej na ~res lu Pod 
kanclerzeg Koronnego Pana Jana Zamoyski go. 

Reżyse rował Wojciech Oczko przy współ
pracy Zbigniewa Ossolińskiego . 



Memu Miłościwemu Panu 

Jego Mości Panu, 

Pmw Janow i Z anioyslciemu 

P od kcw cl • r:::enw Koron11 'm1l 
z Zamo.~cia 

E t c., Etc . Służby sw e 
W ł a sk ę W .M. Mrgo Milościwi> go Pana 

z a leca1'i 

Wc.:ora dopi Pro odda no m i obadwa listy z a ra _, 
k lures W.M. do mni·· nknto /" j tra gedyjej pisal. A 
i:rmi pr::edtym nie wi edział o t ych li .§ciech, spodzi.e
walem się, .:e :::a tym i czasów odwlokam.i i mej tra
ged y jej si ę odwlec mialu alb o ra cz e j ::e tak ze mną 
zos lać miała ?I/ Olo m na pokarm albo na trąb k i do 
a7Jte ki. J ako m Ust y W .M . pr:::eczytal, nie bylo czasu 
popra wowa ć bom w szy l?k mus iał ins1lmere na prz e
p isan ie> . Q u ict1u id icl Pst, a baczę , że błazrństwo, 

i W.M. scim puclob1w rzec- es . posyłam W.M. tym 
.foiie le j , ch ocia n iP ma sz co , ż em to jeszcze z przod
ku W .M . opowiadał, :.e lo ni ! miało być ad amus
;; im , bo mistrz n ie pn t, mu. R z ecz y t eż drugie nie 

wedla Hsza 1w szych . I ntt.~ r cac te ra trzy są chory, a 
t rze ·i jak oby g reckim clwrom prz ygania, bo oni już 
o obny charac terr m clo tego mają; nie wiem, jak to 
w polsk im języ k ll b r:rn i ('Ć h ęd.: i e . Ale w tym niech 
bęcl:::ie urb itrium W .M „ alho racze j w e wsz ystkim. 
B arzo byd i to l>y l racl 1 ic::: y11.ił, i.cbych byl sam 
praesens W.M . le rn z sb i żb y swe ofiarowal, ale m i 
:::te zdrowie nie d u. N ie rad bych przedsię omieszkał 
p rzennsin W .M ., j c .~ l i sa lv · tak będz i e chciała. Za
t y m s i ę laser W .M . rnrgn Miło.~c:iwego Pan a zalecam 

Datum w C::etrno1esic, cl w u.d::iestego w tóre go dnia 
p rwl 11ia Ho k 1i Bożego 1'\1 DLXXVII 

W .M. m ego mi tośC'iw ego Pana 
sluga upr::ejrny 

J em Kochanowski 

Wy, którzy pospol.itą rzeczą włada ci , 
A ludzką sprawiedliwość w ręku trzymacie, 
Wy, mówię, którym ludzi paść poruczono 
I zwirzchności nad stadem bożym zwierzono: 

Miejcie to przed oczyma zawżdy swojemi , 
Żeście miejsce zasiedli boże na ziemi, 
Z którego mac.ie nie tak swe wła.sne rzeczy, 
Jako wszytek ludzki mieć rodzaj na •pieczy. 

A wam wiięc nad mniejszymi zwierzchność jest dana, 
Ale i sam·i maoie nad sobą pana, 
Któremu kiedyżkolwie'k z spraw swych uczynić 
Poczet macie: trudITToż tam krzywemu wynrić. 

Nie bieirze ten pan daa·ów ani s•ię pyta, 
Jeś1i kto chłop ozyLi Siię grofem poczyta, 
W siermiędze Li go 1widz.i, w złotych li głowach ; 

Jesh najmniej przewinił, być mu w okowach. 

W1ięc ja 1podobno z mniejs,zym n•iebezpieczeństiwem 
Grzes.zę, bo sam się tracę swym wszeteczeństwem. 
Porzełożonych 1występy miasta zgubiły 
I szerok:ie do gruntu carstwa zniszc.zyły. 

.Jan Kochanowski 
Pie; i'1 XIV, IT 



„ODPRA WA POSŁÓW GRECKICH" Ja.na Ko
chanowskiego i..vystawiona na Zamku Szczecińskim 
p osiada swo·iste :i wi lora.kie znacz nie. Za Lnauguro
wała obchody 400-triej rocznicy śmieroi wybitnego 
t,wórcy polskiej kultury w dobie renesan u. Wvsta
wieniie jej w salach Zamku Książąt Pomorskich w 
obeonej chw1ili może być zapowiedzią odrodzeniia 
myśli humanistycznej w polskim Szc.zecinie, gdzi " 
sllworzo1110 do jej rozwoju nowe podstawy. Symbo
lem tego jest odbudowany praw.ie w całości sam 
Zamek, stojący dumn:ie na wzgórzu o historii sięga
jącej sta.rożytnośoi i szczycący się więzami jakie łą
c.zyły dyn as.hę Gryf.itów z dworem polskim. J eden 
·z najbatfdz;iej ambitnych książąt pomorskich, Bogu
sła1w X spędz1ił młodość na polskim dworze króle1w
skim i był wychowank·iern Długosza. 

Około roku 1491 zawiera :cwiiązek małżeński 

z księżniczką Anną córką Kazimierza Jagiellończy-

1k a. Ich syn, książę Bar n:im XI rozbudowuje zamek 
około połowy XVI stulecia w stylu renesansowym 
(genernlna rozbudowa w 1. 1551-1569). Jest to naj
wcześniejsze dzieło renesansu na Pomorzu Zachod
n im, stanowiące rezydencję książE;cą, bogato wypo
.sażoną w d:cieła sztuki i rzemiosła artystyc.znego 
ówczesnej Europy. KS'iążęta pomorscy byli mecena
sami sztuki, a także kolekcjonerami. Książę F1ilip II 
roz.poceął budowę skrzydła na cele hiblioteczne 
i muzealne w:raz z gabinetem studiów w 1616 r „ 
gdZJie znala,zły miejsce licme zbiory dzieł sztuki, ma
lars twa, piśmiennictwa i cennych przedmiotów. Ta 
najstarsza galeTia i zbiory , typowe dla epoki odl'O
dzenia, stanowiły bazę dla za interesowań pokoleń 

p~zeszłoś ' ią, kulturą i sztuką przyz.nając Szczeci:no
wi jako siedz,ibie książąt pomorskich niepośledni 

miejsce pośród czołowych ośrodków kultury w 1pół

nocnej Europie w XVI i na początku XVII w. 
1Wraz z upadkiem dynastii Gryfitów w 1637 r„ 

rozpoczął si ę stopniowy zainik pomyślnej karty dz ie
jów zamku w następnych wiekach grabionego, palo
nego i przebudowanego, aż do poważnego zniszcze
nia w czasie II wojny światowej. 

10dbudowany w czasach polskich (1945-80) w 
stylu renesansowym, odrodził się, by służyć społe
czeństwu, które podż,wignęło go z upadku . Wydaje 
się, że udostępn i enie perły literatury polskiej epoki 
odrodzenia w jego komnatach jest 111ajwłaściwszą 

formą przybliżenia kultury narodOiwej miesz;kańcom 
Pomorza Zachodn.iego i jego stolicy. Jest to bardzo 
ważne z uwagi na położenie Szczec·ina z dala od 
wielkich centrów kulturalnych naszego kraju. Po
kolenia szczecinian będą mogły poprzez bezpośred
nie uczestnictwo w · tak dobrainej scenerii zetknąć s,ię 

z atmosferą epoki i tradycjami kulturalnymi, rekon
strukcją boga.tych wydarzeń historycz,ny ch. i arty
stycznych, któ!fych pełni i bogactwa nie są w stanie 
o::ldać ekspozycje muzealne. 

Dla oddania pełnego a u ten tyzmu i dostarczenia 
maksi·rnum doznań kulturalnych, jakie za.wiera bo
ga te "'W tradyc je miejsce, istotne znaczenie ma współ
praca wielu placówek kulturalnych, m.in. Muzeum 
Narodowego z Tea:trem Polskim w Szczeoiniie. 

Życzylibyśmy, aby estetyczne przeżycia i reflek
sje odbiorców bezpośrednich uczestników tego spek
taklu, skłoniły do obiektywnej oceny eksperymentu, 
pozwoliły na chwilę zadumy araz wzbudziły uczucie 
dumy, że twórczość wielkiego humanisty po mi
strzowsku władającego słowem ·polskim może siwo
bodnie rozbrzmiewać ·w muTach zamku szczeoińskie
go. 

Włady s ław Filipowiak 



Jerzy Kowalczyk, historyk: 

Moje zdanie o renesansie? 
Renesans , jako epokę kulturnlną, cenię ba,rdzo wy
soko, za c-ztery sprawy - za ideologię humanistycz
ną, za tolerancję religi j ną, za przywrócenie wacr-·tośc1 
kultury starożytne j l wpr owadzenie uch w obieg 
polsk i j kultury or az za położen.ie podiwahn pod ro,z
wój k ultury narodowej poprzez za1interesowanie ję

zykiem ojczystym i stwor,zenie polskiego języka li
terackiego - na to ostatnie przykładem jest właśnie 
„Odprawa posłów greckich" K1ochanowsk,iego, w 
siwej konstrukcj'i i temac.je opada na wzorze d.rama
tu greckiego zaś zrealiwwana w języku polskim, 
gdzie autor połąc.zył wartośeti powszechne z wartoś
ciami kultury na1rodoiwej. P,roblem humalTllizmu -
w renesam1ie bieirze począ te:k zairnteresowa:nie s<ię 

człowiekiem i jego ziiemską egzystencją, zwraca się 

uwagę na ludzkie uczucie r0Zipa.try1wane nie tylko w 
kategoriach życia pozaziiemskiego ale i w życ.iu do
czesnym - przykładem bardzo human1istyozne Tre
ny. Obser·wujemy wówczas też uniwersalny ro.zwój 
osobowości ludzkiej, nobiLitację człoW1ieka iprzez jego 
dz.iałanie, prze1z naukę i sztukę, docenianie twórców 
i ·ich wkład w darQbek społeczny. Takim typowym 
człowiekiem renesarnsu był Jan Zamoyski - Domo 
Universale, humanista, studiował medycynę 1 ma
tematykę, wał się na szfoce wojennej, teologii 
i na prnWlie, pisał traktaty w jęz. łacińsfoim i pol
skim, był też znakomitym politykiem i dyplomatą. 
Jeśli zaś chodzi o reformację i tolerancję religijną -
to Polska tej doby była najwspanialszym krajem -
uratowała honor Europy XVI w. 

• 

XXX - nauczy oielka h istorii: 

Renesans? 
Nie można na to jednoznaczn ie odpowiedzieć , po
niL~waż jest to poj ęc ie dla mni ' bardzo w i 1 znacz
ne, obejmuje ws.zystk i dziedziny życi a „. 

Jest to dla mnie - najpięknie i ;- zy o k rc~ w dzie ja h , 
wówczas ujMvniły ~ię ambicje narodowe w n iespo
tykanych r ozm iarach . 
W 1945 r. na k onfere ncj-i zabżyc i lskie j O Z, je j 
pierwszy sekr el::irz, orweg L ie w sw .i p iękn e j m -
w1ie in augurują~e j d z ia ła lność _ Z, p wołał się na 
Polakó:w, Modrzewsk iego ,i Ostror oga jako tych, 
którzy pierws.j stwor z li projekt tal ie j organ izacji 
400 lat iwcześnie j - oni stworzyli ide Świata 
Wriecznego P okoju, i koncep j ę pona dpaństwowej or
ganizac.H wszystk ich na.rodów. Idca ta więc i tn iała 

od w1ieków mając swój począ tek w P olsce doby r e
nesansu, realny kształt przybi Ta j.cie w ·zasie II woj
ny świato.wej. 

Właśnie Ostroróg i Modrz •wski - w iei ·y dz i ałacze 

polityczn i p ier ws i stw r zyl i kon cepc j l~ Ligi Nar -
dów i Czerwonego Krzyża , pr ponowali s b.vorzenic 
.i nstytucji sądów w oj nny ch i on i p ierwsi stwi r 
dz·il i, że są wojny słuszn e i nicsł u szn P, n iesp rawie
dliwe i sprawiedliwe, z któr · uważal i wo jny w 
obron ie narodu, oj c:zyz y i gran ic państwa . 

Należy też przypomnieć o ogr omny ch zasługach Po
laków w dziedzi n ie kszt ałtowan ia dypl mac.ii. Mie
liśmy swoje przedsta w i ·iels twa dyplom t cznc umie
liśmy się tą dyploma ch posługiwać· i osią ga liśmy w 
tej dziedzine w. pan ia łc wyniki . W dziedzinie kształ
towania s·ię prawa m' ędzynar odoweg ·- pr zykła

dem może być choćby r ozs trzygan il: p robl mów 
spornych z Krzyżakami. 
W okre ie r en esansu kszta łtmvała s i 
umysłow.ość człow i eka współczcsn go 
my do te j k a.t gonii b istory ·zncj . 

nowożytna 

m y należy-

Renesa ns - t ta kże pi rwszy etap ksz tałtowan ia 

sic; ś wiadomoś ci narodo we j, m imo, ż e pod po j~ ciem 

narodu rozumian) Lylko szlacht ' , kla:;; ma j ącą p łn iq 

praw pn l ttycznych a lt! le ż j u ż wtedy zwracano uwa
g ę, ż e czc;ś cią narodu j st · h ł op i m icszcz' nin . Kry
l kowano przywar y p lsk i go na rod u jakimi jest 
p rywata i dąże ni e do przywil ' jów klasowy h i sta-



Jan Kochanowski 

ODPRAWA 
, 

POSŁOW GRECKICH 

Reżysc1·ia 

BEl\~ ARD FC)l\D-lIAN ~C)KA. 

An1nżucin sccnoµ.r ll l' i<:z.na przestrzeni 

RYSZA.HD c;HAJE\VSKI 
Kosi i 1m1 \ ' 

Br\HB \H ·\ JA~ 1(0\rVSKA 
~f uzvka 

\~ DBZE.J TH.ZA 'KO,VSKl 
O piel a !lad s lo we 111 

I L\IJNA DR I IOC KA 
Op1·uco ' ' anie c lioreogrnl'iczne i plas t ~· ku ruclw 

DJ\i\LTA K -czYK 
:\sys fent reżysera 

A .\DRZISJ ORYi , 

Insp i ·jcnt - KRZYSZTO STA KIE\NICZ 
S ufl r - GRAŻY A MILARSK A 

Do teks tu przedstawienia włączono „Sąd Parysa'' 
Ja kuba Locher a z Fry burga oraz „Do miłości " Ko
hanO\ sl ieao, „L i ty miłosn e", „Spowiedź Po,.. 

wsze hnq" i „Ojcze nasz" z anonimowych tekstów 
staropol skich . 

Premi ra 6.IIIJ 981 r. 

' 

„Sąd Pary, a,, 

H rold -

Pele us -
Juno -
Ate na -
Wenus -
Bogini i zgod 
J owisz -
Merk ury -
Kupido -
Parys -
Helena -
oraz gra j k ow ic 

Ob acla : 

WALd~ov Gtl.t.Chow.)~· 
PIOTR CHUDZIŃSVI, 

t ,"„NBR~B.J ORYL 
WALDEMAR GŁUCHOWSKI 

BRYGIDA SZEBEL 
KRYSTYNA NIEMCZYK 

KRYSTYNA DEMSKA 
IRENA OLECKA 

KAROL STĘPKOWSKI 
PAWEŁ PRZYBYŁA 

GRZEGORZ MARCHWICKI 
I\:AROL GRUZA 

ANNA LENARTOWICZ 

Kanon tekstó\v staropol skiC'h 
K RY3 TYNA NIEMCZYK, IRENA OLECKA, RO
LA. D GŁOWACKI, MARIAN NOSEK, ANTONI 

SZUB RCZYK, TADEUSZ ŻUCHNIEWSKI. 

O d p raw n posłc'nv grc>ckic h 
A nt en ór _,__ PIOTR CHUDZIŃSKI 

ANDRZEJ ORYL 
Priamu. - l\JIECZYSŁAW BANASIK 
Alek ·ander - KAROL GRUZA 
K asandra - EWA WAWRZOŃ 
Hel na - · · ANNA LE NARTOWICZ 
Pani - () _ (gośc innie) MARIA- OCIIO WIC Z 

Poseł - jQ.t.Jtł; 'r~.łJ~ PIOTR. CHUDZIŃSKI 
.hNDRZEJ ORYL 

Iketaon - KAROL STĘPKOWSKI 
Menelaus - ZBIGNIEW MAMONT 
Ulisses - · · WALDEMAR GŁUCHOWSKI 
Koryf usz_ - BOHDAN ALBERT JANISZEWSKI 
Fortuna, posta ć; aleaoryczna -

DANUTA CHUUZIANK \ 

W przedsta wien iu bi rzc udz ia ł hór Akad m iC'ki 
p o::! k ierown ictwem GRAŻYNY DĄBROWSKIEJ 



nowych. Najpoważniejszym osiągnięciem 'tego okre
su była walka o jedność narodu pol&kiego, dążenie 
do niezależności i jed1ności ·państwa - to .poczucie 
przynależ·ności byto przecież moona akcentowane 
przez Ślązaków, Pomorzan i Kaszubów i wyraziło 

s'ę w walkach o Śląs1k i Pomorze. 
Wraz z kształtowa.niem się tej namiastk·i narodu 
polsk1iego, kształtował się także język pobkii - ko
lejna ·ważna spTaiwa dla naszej kultury narod0wej, 
która spowodowała rozwój publicystyki i wszelkich 
nauk, wtedy po raz pier.wszy poja;wliło się tylu Po
laków - mądrych, świaitłych i rozumnych, ta;foich 
jak Orzechowski, Ostroróg, Grzegorz z Sanoka i wie
lu innych. Rozkwit nauk był jak na. ÓIWczesne możE
wośoi nie:zwykle duży - cały św1iat oparł się na 
te.or·i'i Ko1pemika. 
Roziwój oś.Wliaity - prnktycznie dostęp do nauk:i da
wano całej mlodZJie·ży, bez względu na pochodzenie. 
W O'hesie renesainsu odżyły gi1mnazja mające s1wój 
rodowód w sta·roży1bnośai, powstawały kolegia je
zuickie, które wprawdzie na.jwi~kszą wa.gę przyrwiią

zy'vvały do religii ale jednocześnie uozyły pa,trioty
zmu. Reformy objęły wszystkie dz·ied.lliny życia 

i sztuki - muzyka, sztuki piękne, hudo.wnictwo 
śwe ckie - w sumie podrniósł się pozliom kulturalny 
całe.go narodu i całego społeczeństwa . Cały naród 
odczuł skutki odrodzenia i to w każdej dziedzinie 
także w dziied!Zli1t1ie gospodarnzej, klie'dy to Polska, 
kraj ty1powo feud·alny był-a spi·chlerzem całej Euro
py, była równorzędnym partnerem a w wielu prze
wyższała swoim poziomem i rozwojem inne państwa 
europejskie. 
Jednakże '!1akreślony wówczas program gospoda·rczy 
i polityczny, program odnowy Rzeczy:pospo1itej nie 
zo s tał do końca zrea,lizowany, zabrakło konsekwencji 
pohtyoznej. 
Ton całemu biegowi polityki nadała mała, przekup
na i zdradziecka grupa osób. 
Oliga·rchiia maignacka zapa·trzona w prywatny iinte
res i osobi.ste kor,zyści przekreśliła plany reform 
stronnictwa egzekucyjnego co w konsekwencji spro
wadziło upadek Polski i jej 150-let.rnią tragediię. 

Janusz Majewski, reżyser filmowy: 

Z czy.m mi się kojarzy sło:wo „renesains"? 
Ostaitrnio z folmem „Królo;wa Bona". To, że robiię ten 
fi1m to pr.zyipadek, pcm1ie,waż nie jestem reżyserem 
filmów historycznych ani też spec:jalnie n;ie intere
suję się czasami renesansu. 
Uważam, że aby mógł po;wstać spektakl, w1idow1iSko 
czy film - to musi istnieć specjalny bodziec, wyni
kający z ma:teriału, coś c0 daje s,zansę, inspiruje. Ja
ko reżysera interesują m.niie ram:ej możLiwośc1i jakie 
da.je wspókzesność. W przypadku filmu „Królowa 
Bona" zafrapowała mnie kontrowersyjna postać Bo
ny i sposób jej :pr.zedstaiw1ien;ia w scenariuszu p. 
Auderskiej. Zainteresowało mnie to na tyle, że pra
cy nad tym fiilmem poś·więciłem ponad rok swego 
życia. Oczy1wiście warunkiem ko1niecznym było 

wejśc.ie w epokę, stano1w1iącą tło dla ak c-j;i i tej po
staci. Jes t to moje drugie sipo.tkainie z renesansem, 
studiowałem bow1iem aa:chitekturę w K.rakowie i na 
Wawelu spędziłem wiele czasu, gdziie w rysunku 
form a·rchitektoniicznych została uwiieczniona myśl 
renesansu, która za;o .wocowała w okresie socreali
zmu w formie wynaturzonej - jak pałac kultury 
i nauki a także - o.:; iedle :MDM. Było to 1kiedyś 

przedm iotem kry,tyki ale z biegiem ezasu okazało 

"ię , że to co się stało po latach, było jeszm:e gmsze. 
Mam tu na myśli pustynie szarych klocków, wstręt
ne budy, które niedługo s·ię rozpadną. 

Myślę, że okres r enesansu jest c zymś niez;wykle 
ważnym w kulturze. Nastąpił wówczas wstrząs , który 
przeorał cały sposób myślenia. Jest to kamień mi
lowy , o który n ie sposób się nie potkinąć, tymbar
d?Jiej wtedy, gdy ktoś się na co dzień para kulturą. 
Nasze korzenie , korzenie d z;is~ejs.zego dnia siięgają 

w głąb - w renesans także . 

Naraża,jąc się na pe.wne spłycenie, można ten okres 
porownac z eizasem teraźniejszym - wówczas, po 
erze skostnienia, umysłowego zamkni ęcia sic~ w 
sprawach dyktowanych pr.zez wi·a ·rę i rehgię, za
mknięoia się w kręgu schola.styki, gdy człowiek czuł 
S•ię pyłem w n ;kach Stwórcy - nagle nastąpiło 

ogromne przełamaITTi e, c.złowiek siebie posta.wii.ł w 
centrum uwagi, tak i dzi ~iaj, po okr . sii uleganiia 
mitom i dogmatom lud.zie otrząsają się i pytają, 



gdzie jesteśmy MY, gdzie j s t nasze m ie j. ce w dzi
siejszym św ie c ie i jak ie ono jest . 

by t en „bidny" i zgrzebny renesans dnia d zis ie j
szego wydał owo...: e pod:)bne do tamtej zło tej ery, ery 
rozkwitu i rozwo ju we wszystk ich dziedzinach ży

cia - w sztuce i w pol ityce , kiedy byl iśmy boga ci 
i potężn i i dobrze n am się w iodło jako nando·wi. 
SQdzę, że my ,iako naród, naprawdę zasłuży liśmy na 
to aby ten okres s ię powtórzył. 

XXX - praco wnic"t umys ło wa, st. r eferent: 

Z czym mi Sii<; koj an y to poj c;c ie? 
P r zed • wszys tkim z l i teraturą - Re j, Kochanowski 

go „Treny", których się w . zkole uczyłam na 
pamic;ć . N ie ty lko wielka poez ja ale p i k ne uczu
cia - miłość , ci erpi nic„. 
A poza tym z lekc jami his torii. To X V- X VI w. -
„złota wDlnośC:: " szlachecka. Było w tedy wielu mą
dry ch ludz i w Polsce , tak1ich jak Modr ze.vvski, któ
rzy ch cieli p rze.provva z.ić p wne refor my, ale właś
n ie szlachta nie pozwoliła na to, n ic chc ia ła płacić 

p odatków, dąży ła do vvy zysk u chłopów i do ogra
ni czen ia władzy k rólc:wsk iej . Doprowadz,iLi w ten 
sp ::isób Polskę d::> upadku i do rozb iorów. 

XXX, le karz stomatolog: 

Z czym k ojarzy m i sit; słowo renesans ? 
„. Oczywiści e ze świa t ~m ant. cznym, a w ·zczegól
ności z m oim ideałem kob iec J j mqdrośoi i subt 1-

nośc i - Aspazją . Ta ph;kna i młoda kobieta zdoby ła 

mó j szacunek ni ty le dla zalet swego n ieprz ciętne 

go umysłu , a l może bard zie j ur zekła m n i przy
rn iotarn\i swego w ielk iego serca. Łago d na, wykwint
na - to uosobi n ie kob iecośc i - p os iadała n ieco
dzienny urok, k tó ry z niewa la ł i czyn i ł j ~! d uszą wy 
ln 'n tny c:h zebra ń t 1Na rzy !"ich. Wierzę, że afr dy
zyjsk i blask oczu Aspazj i ułatwi ł je j zdobycie ulrn 
chanego człow ieka , ale szcz~ście i„. n ieśmiertelność 

za1wdz1iP. czała m ocy sw j przebogate j osobowooc.L 
Rmumiała wszystko, wszystko odczuwała , sama nie 
tworząc, uśvv iadamiała in nym ich możli.wości. 

Może by łoby lep ie j, zamiast „ars amandi" - uczy{; 
się dzisiaj sztuki życia i współżyc i a na tym właśnie 
przyk ł adzie .. . 

Inżyn ier górnictwa naftowego, Daszewo I - Karl ino 

Co ja myślę o renesansie'? 
Wtedy s ię zmie n i ł światopoglą d. Wcz śni e j myślano 

ty lko o religii, śm i re i i ż.y c i u pozagrobowym, a w 
renesans ie zaczęto myśleć o człow ieku , jego potrze
bach i w aru nkach życia, o życi u doczesnym, o r zc
czyw istośc i. 
J a w ogóle uważam, że na życ ie trzeba pa trzeć r eal
ni , na jważnie jszy jest rea l izm - we wszystkim: w 
polityce, sz tuce, w pracy i w nauce. Trz ba mni j 
marzyć i myśleć o ide ała c h i ideach a w iGcc j o r ze
czywistośc i , o tym co jes t ale też o tym co było , 

czyli o h istor ii. a l e ży się na uezy l' pa trze ć: na h i
stori i z niej wyc ią gać wn iosk i i naukę na przy
szłość . A to jest realizm h is tory ·zny. 



Pracownik Przedsiębiorstwa Transportowego Gór
nictwa Nafto-wego, robotnik, Da~zewo I - Karlino 

Renesans - to histor ia, zabytki historyczne i sta
rożytne ... 
Zakład pracy organizował wycieczki krajoznawcze, 
byłem wię w Toruniu, w Krakowie i na zamku w 
Malborku. Te zabytkowe budowy to właśnie to. Te
ra:z to nie mam czasu na kulturę, tyle co w telewi
zj,i a też ( zęsto n ie oglądam, bo wcześnie ra1110 wsta
j ę do pracy. Właści-v::i • · to oglądam progra~ tylko w 
n iedzielę ... 
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